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N. PAN wyrokiem d. 2 b. m. wydanym, po
stanow ił ,  i i  założone zostaną niezwłocznie w 
W arszawie , i  ff ło c ła w k u  magazyny, w celu  
przyjmowania boża i innych płodów rolni
cz y ch ,  któreby właściciele ziemscy do nich 
ria skład oddawać chcieli; w miarę potrzeby,  
będą i inne ieszcze miejsca do ustanowienia 
magazynów teg.o rodzaiu. Wystawione zostaną 
kosztem Banku Polskiego i będą stanowić l e g o  
własność. Skoro właściciele ziemscy żądać bę
dą zaliczeń na płody przez nich do składów 
Banku wniesione, ten przy udzielaniu im tako
wych do urządzeń swoich stosować się winien. 
—  Tegoż dnia N. PAN wydał wyrok postana
wiający nowe Bile ty  Bankowe  maiące być w kurs 
puszczone; oczein iutro obszerniej doniesiemy.

Wczoraj był świetny Bal u JO. Xcia Adama 
Czartoryskiego  W o i e w o d y .

Wczoraj w Kościele X X . P i ia ró tv odbył się 
obrzęd zaślubin W. Walerjana S zam oty  Kadry 
Tow: Kr: Zie: z WJPanną Anną córkąJW. P r a i -  
mowskicgo  Sędziego Sądu Appellacyjnego. Ślub 
dawał Stryj Panny młodej J W. Biskup Płocki. 
Także wczoraj odbył się obrzęd zaślubin VI JPana 
Teodora Hejnrychn  Doktora, Professors Che- 
mji,Agrono:, z WJPanną Marją Szulc  (Schnie).

Na ostatnich targach Warsz: płacono za liprzeo 
Zyta zł: od 8 doi). Pszenicy od 10 do 21. Jęcz
mienia od 7 do 8 i pół.Owsa od 5 do G. Siana fu- 
rę iednokonnąod  8 do 10 ; parokonną od 16 do 
18. Słomy furę od 5 do 6.

Onegdaj u JW. lira: Józefa Krasińskiego , 
Kasztelana, Mistrza Dworu, był Bal Dziecinny  
Kostiu m ow y  i M askow y.  Ślicznie tańczony

WSPOMNIENIA. 
K oron ac ja  Z ygm u n ta  
M u g u s la  1530.

b y ł  francuzkiKontraclans  złożony powiększej 
części z Krkkowinków.  Powszechnie podobał 
s ’ę G a w o t  tańczony przez 2 malutkie Tyrolki.  
Ubaw ili obecnych, 2 M iotłarze , niespodziane 
ich spotkanie się było sceną nader przy iemną. 
Tiękny H a r a ld  znajd ował się znowu w tein gro
nie. Orkiestrą dyrygował młody Kazio B ara
n ow ski,  i zasłużon- odbierał oklaski. Liberja ga
lonowana złożona także była z malutkich chłop
ców , którzy gorliwie usługiwali,  leczuciek li  
na widok malutkiego F ran cu za '  z starą posta
cią i ogromną peruką!

JP. Znłoziącki  Franciszek Dr. M edycyny ,  
otrzymał Konsens na praktykę w Królestwie 
Potskiem, a przy tern dostał possadę Fizyka Ob
wodowego w R a d z y n iu •

Jeszcze za czasów S t a n i s ł  a w a A u g u s t a 
uważano, że w W a rsz a w ie  w Parafji PANNY  
MARJI, zna czniejsza iest liczba mieszkańców  
płci obiej doczekuiących późnej starości, niż 
w innych częściach tej stolicy. W upłyni.o-^  
nym roku podobnież się wydarzyło, gdyż wr 
tejże Paiafji umarło około 50 osób przeży
wszy lał gdy w tymże czasie w innych
miejscach W a r s z a w y  ledwie kilka osób doczeka- 
ło  lat tylu. W zeszłym tygodniu umarł w tejżePa- 
rafji wyrobnik Rom anow ski  przeżywszy lat 105.

Wciągu teraźniejszych zapust, w W a r s z a 
wie nieco mniej zawai to związków Małżeń
skich, niż w roku zeszłym; lecz dziś i poiu- 
trze ma być tyle ślubów, iż może ich liczba 
wyrówna zeszłorocznym. —  Przed lat kilku,  
dziesiąt leszcze by ł zwyczaj w W a rs z a w ie , 
że w czasie Karnawału, wywieszano Kobie-
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rzec z okna tego mieszkania,  w k torem znaj
dowała się P a n n a  n a  w y d a n iu .

Czwarty numer  M iote łek  Nowakowskiego  
wyszedł  z Litograf]i ,  i może być odebrany  
przez p renumera to rów w miejscach,  gdzie na 
nie prenumerowal i .  Ola dogodzenia chęciom 
w publiczności  obj w.onym, postanowili  wyda
wcy,  iż takowe oprócz p renumera ty ,  częścio
wo po zł: 2 gr: 15 sztuka p r zedawane  będą.  
Na prowincji  prenumerować można po wszy
stkich Urzędach Pocztowych.

Wielu obecnych wczoraj na zabawie uJP .  Ja-  
m roszyAskiego  w pałacu B la n k a  i zupełnie  za
dowolonych ,  proszą aby ieszcze Jutro takąż 
mieli  z ibawę.

W ooegd. jszetn ciągnieniu Loterji Liczbo
w e j ,  wygrano w Kantorze R lu in a  i  J a k u b o w 
skiego  na T er na ,  Ainba,  w ogóle zł. 20,408.
Między tymi ex t rak t  na N r  50 w y g 'a ł  zł. 2070.

Dziś rano zimna -topni 4. Wczoraj  w połu: 2.
Dni a 15 b. ni. na S - jmiku  Ptu S topnich ie  

go poil Laską J W. Marszałka Walerego U ie- 
log łow sk iego , obrani Radcami Oby:  W W. Kan
ty Chronowshi  i F e b x  R zew uski .

C ie k a w '  w iadom ość d la  p s zc ze la r zy .  P a 
s tor  ewaniel ioki w lio lom bje  w S zw a j  co rj i 
zapewnia z własnych dostrzeżeń,  i& połączy
wszy na iesieni 2 lub 3 roie w k l n y n i  uilu, 
wszystkie raz< m sp żyią prawie tylko tyle 
miodu przez zimę,  lali i eden z niyli, gdyby 
osobno w swoim ulu b y ł  zostawiony.  Autor  
na poparcie tego odkrycia,  przywodzi  l iczne 
doświadczenia,  które przeszło na. 30tu ulach 
uczynił ;  i zapewnia,  iż właśnie z ułów, które 
tym sposobem liczbę swoich mieszkańców 
miały podwoioną,  roie wylatywały najwcze
śniejsze i naj lepsze.  Pe w u aD am a w Szkorj i ,  
k tóra dzieło wspoinnione p rzełożyła na ięzyk 
a n g i e l s k i  i sama szła za r adą autora,  przy* 
z n a . e r ze te lność iego doświadczeniom.  (Jzys.)

Z  Odessy  6 Lutego .  Ponieważ stan zd ro 
wia naszego miasta, nięzost  iw ił  nic do życze 
nia przez ki lka terminów kwarantanny  p rze 
dłużonych,  postanowiły władze zn eść kordon 
zdrowia miasto otaczaiący i przywrócić nasze 
związki z k raiem.  Atoli sąsiedztwo D nies tru ,  
teraz lodem pokrytego,  wielka liczba kupców 
i r zemieśników przybyw.uących z różnych o- 
kol ic ,  a szczególniej  powraeaiących z prowin
cji T u re c k i c h ,  zmuszaną b śz cz e  do użycia 
środków ostrożności,  dla zabezpieczenia m i e 
szkańców Odessy  od w kradnie ni a się na n o 
wo zarazy.  Z tego powodu wydały władze 
stosowne rozkazy.  Każdemu wolno iest w y 
chodzić z miasta; wpuszczani zas będą uiaią- 
cy paszporty prawne lub przybywający pocz
tą opatrzeni  kar tą drożną; przy by waiący w p o 
wożą b, bąć swe mi końmi,  lub naięteini  i t. d. 
W  dnia h  ostatnich o t rzymały władze rap r t  
o pokazaniu się p o d r j r z m j  choroby w mie 
ście Cregorjopolu ',  posłano więc natychmiast  
tamże P. R el in  de  R a /u ,  Lekarza kwaran t ann y  
Odeski t  j , któ y wybadawszy chorych,  p r ze 
ko na ł  się,  iż nie t y l k o ,  że niemasz żadnego 
znaku zarazy morowej , ale nawet  żadnego 
znaku złej gorączki.

Z  Ty (lis d.  5 L utego .  P. Z. d w zoraj wyie- 
chał  ztąd do Gieorgiewska  Baron Rosen ,  do
wodzący l i tą  d y w i z j ą  arinji. Ze w pomnionej  
dywizji ,  k tóra się składa z Gciu p u łk ó w ,  4 
pu łk i  z o s t a ł y  przeprowadzone na lioją Kauka
ską ,  a 2 inaią pozostać W A c h a l c y k u . — Roz
kazem rządowym wyznaczona została Kommis- 
sja pod przewodnictwem J - n e r a ł  Maiora Ż u 
kow skiego,  do zgłębienia powodów chorób 
panu ią rych  na linji K ukizkie j  i do podania 
środków ku położeniu im tamy.

C i a ł o  z m a r ł e g o  X c ia  P u c ia ty n a  zawieziono 
z Drezna  do De f s i u .  —  W .Moguncji pewny
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Podof f ic er  Pru sk i  b ęd ą c  p r z y i ac i e l e m p o d up a 
d ł e g o  mieszkańca  t r g o ż  mias t a  , dowiedz i awszy  
się że ten z a c h o r o w a ł , p r z y s z e d ł  do m e g o  
z z a s i ł k i e m ,  i a k i z s zczup ł ego  żo łdu  m ó g ł  u- 
dz ie l ić  n i e szczę ś l iwemu  p rzy j a c i e lo wi ;  od tej 
chwi l i  zawsze b y ł  p r z y  n i m ,  ieże l i  n i e m ia ł  
s ł u ż by  w o j s kow e j ,  claiąc i le  m óg ł  c iąg ły  r a 
t u n e k  i us i łu i ąc  u t r zy ma ć  go pr / .y ż y c i u ,  ie- 
d n a k  t enże  p r zy i ac i e l  po d łu g i e j  c h o r o b i e , 
ś c i snąwszy  z wdzi ęcznoś i ą  r ę k ę  swego dobio-  
c z y ń c y , żyć  , p r z e s t a ł .  Sz l a ch e tn y  Podof-  
f i c er  n iema iąć  iuż funduszu  na  pocho wz n ie  
zwłok  b i e d n e g o ,  gdyż  wszystk ie  p i e n i ąd ze  w y 
d a ł  w czasie .ego < ho rob y  , ud a ł  s,ę do t a m e 
cznej  Kommiss j i  w spa r  ia u b o g i c h ,  donosząc  
j e j o twarc i e  o c a ły m  w y p a d k u ,  i p r o s i ł  o nic 
w ięce j  i ak  t y lko  aby  zwłoki  z m ar ł e go  b y ły  
pochow ane .  N a d a re m n i e  d o s i a d y  wała s i ęK o i n -  
missja  o nazwi sko  s z l ache tnego  Podoff icera  , 
k t ó r y  z m i l c z e n i e m  sk łon iwszy  się c z ło n ko m  
K o m m i s s j i ,  opuśc i ł  salę.  Of i i ce rowie  t a m e c z 
nego  garn i zonu  także us i łowal i  wyś l edz i ć  go,  
l e cz  na p różno  , i do t ąd  n iewiadomo  k to  b y ł  
t y m  do b r oc zy ń cą .— W A m s t e r d a m i e  ko sz tu . e  
t e r a z  p ó ł  ko rca  węgl i  k a m i e n n y c h  m ia ry  b e r 
l i ński ej  , 4 zł:  gr:  15 ;  a p ó ł  wiad ra  wody  do
nap o iu  12 i p ó ł  s r e b r n e g o  g r o s z a  mo ne ty  p ru -
6ki e j .—  Już e tworzono  wolny  po r t  miasta  (1 e• 
n e c ji .  tt  ic.e K ró l  w łosk i  Arc y  • X iąże  R e.jner  
p r z y b y ł  na tę u roczystość  i zo s t a ł  lako d ob ro 
c z y n n y  O jc i ec  p r z ez  w d z i ę c z n y c h  W.enefja-  
nów p rz y i ę t y  , k s ż l y  c i sną ł  się de  Xięcia  ca- 
ł u i ąc  r ę ce  i sukn i e  i e g o ,  wola iąc  us t awiczn ie  
nn iech  żyie  Ces a r z !  n i e c h  żyie  Wice  K ro l l u  
Chociaż t a m ec zn e  K an a ł y  pcw iększe j  części  są 
o k r y t e  l odem,  i e d n a k  zna jdowa ło  się mnós two 
gustown ie  ub ra n y c h  g ndo ł .  O d g ł o s  dz w o
nów i h u k  a r m a t  z apowiedzi a ł  m ie szk ańc om iuż 
o godz in ie  6 z rana  d z i e ń  tej  ważni  j  d l a  n i c h  
u roc zy s t o śc i ,  po cz ym  vo d by ło  s ię so l e n n e  N a 

bożeństwo w t a m e c z n y m  Kośc ie l e  S . M a t k a  i 
od śp i ewano  T e  D  e u m , a w ie c z o re m  p r z e p y 
szni e  oświecono  miasto.  S t an  K up ieck i  m i a 
sta W e n e c j i  r oz d a ł  50 ,000  l i rów m i ęd zy  u b o 
g ich .  D.  26 z. m.  da ło  się uczuć  w L u c e  t r z ę 
s i en i e  z i emi .— Xżna  P ja c e n c j i  wy j e cha ł a  wraz  
z có r k ą  swoią  do G re c ji  i zna jdu i e  t e r az  w 
N a u p l j i .  J e s t  iej z amia r em  u tw orz yć  Ju s t y -  
t u t  b i e d n y c h  S ie rot  p ł c i  ż e ń s k i e j , k t ó i e  w e t a -
s ie wojny u t r ac i ł y  swoich rodz i cow.  L t z y -  
m u i ą  że wo jsko f i vn cuz k i e  w l \a w a ry r t ie  ma  
b y ć  zm o cn io n e . — W mieśc i e  R. . . .  w TSieniczeCtl 
żona  c z ło w i r k a  dawn ie j  m a i ę t n e g o ,  k tó ry  p i zez  
n a ł óg  pi iaństwa i n am ię tno ść  g r y ,  w y y s t k o u -  
t r a c i ł ,  dopuśc iwszy  się n a k o n i e c  ha n i ebne j  zb ro 
dni  m o rd e r s t w a  i k r a d z i e ż y ;  n i emogąc  p r z e 
żyć  hańb y  o deb ra ł a  sobie  życ i e .—  War tość  
d ó b r  w H is z p a n j i  n i egdyś  do I n k w iz y c j i  n a 
l e żących  , k tó r e  t e r az  p r z e sz ły  n a  r zecz r zą d u ,  
wynos i  80 m Ijonów r e a l ów .  —  W I l a d r y c i e  
po mn aża  s ię t r w o g a ,  gdyż  codz i eń  więce j  l u 
dz i  u m i e r a ; p r awie  c iąg le  da i e  s ię s ł y szeć  
dzwon  ś m i e r t e l n y ,  u t r zy m u ią c  że w tej s t o l i 
cy  codz i e nn i e  t e r az  od bywa  się 100 p o g r z e 
bów ( ? ) —  W i\e c ip o lu  z a k oń cz y ł  n i edawno  ży 
cie  na j s ta rs zy  c z ł on e k  K a r dy na l s k i eg o  Ko le -  
gjum , K a r d y n a ł  1 'irrao  , in iiąc l a t  01  — Ki l 
ka  G a z e t  Angiel :  z a p e w n i a ,  iż n igdy  n i e b y 
ło  ty le  gotowy i b p i e n i ę d z y  w ba n k u  L o n d y ń 
sk im  iak t e r az .—  W G d a ń s k u .’ o czekui ą  z naj 
większą  obawą puszczeni a  l odu  na W iś le , lę* 
ka ią  się t ak  ok r op ne j  k l ęsk i  iaka b y ł a  w rp- 
k u  zesz łym.  —  We  F r a n c ji  mówią  t e r az  o 
n a jp r ędsze j  wyp raw ie  p r zec iw  l l g i e r i  w i. —  
W G ib r a l ta r z e  s kazano  na śmie r ć  Kap i tana  
ok rę t u  K o rsa r sk ie g o , Maj tkowie  tego  dow ódc y  
rabusiów mor sk i ,  h zostal i  n i ed aw no  uka ran i  
śm ie r c i ą  w K a d y x ie .  Z b ro d n i a r z  s ł u ch a ł  w y 
ro ku  spoko jn i e  a zap l iwszy syga ro  wróci ł  
do w ięz i en i a .— S ławny  r zeźb ia rz  lo r n w a l s e n
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p r z y b y ł  z I l z y m u  do F lo r e n c j i . —  L u d n o ść  
m iasta  T u r y n u  s k ł a d a ła  sig p rz y  k o ń c u  ro k u  
zesz łeg o  /, 12 1,887 osób. —  W G e n u i  w  z. m. 
b y ły  tak że  Iggie m ro z y ,  ta m ec zn e  d rzew a  c y 
t ry n o w e  i po m arańczo w e  z n aczn ie  u c ie r p ia ły ,  
a m nós tw o  d rz e w  o l iw ny ch  z u p e łn i e  w ym ar-  
z ł o . — W N e a p o lu  po c ią g ły c h  z im nach  n a 
s tąp i ło  ł r ^ o d n e  p o w ie t r z e ,  dn ia  24 z. rp. b y 
ło  w tej s to l icy  11 s top n i  c ie p ła .— U trz y m u ją  
w P a r y ż u  £e D o n  M ic h a ł  w k ró tc e  uznany  bg» 
dzie  K ró le m  P o r tu g a ls k im .— M ięd zy  S ios tram i 
Z g r o m a d z e n ia  M iło s ie r d z ia  S zp ita la  w D yŁo- 
n i c , okazu ie  sig s z c zeg ó ln ie  g o rl iw ą  d la  c ie r 
p iące j  ludzkośc i  c ó rk a  X igcja  A b r a n te s .  —  
Z n  n y  zn ako m ity  K s ięg a rz  F r y d e r y k  W llm a n s  
w F r a n k /o r c ie  z a k o ń c z y ł  ż y c ie .—- S ła w n y  Al-- 
c h i t e k t  i R y to w n ik  na m iedz i  L. I ło s y n i  w y
da w k ró tc e  w R z y m ie  w ie lk ie  d z ie ło  z wybor-  
n e m i  r y c i n a m i ,  ty czą cem i sig s ta ro ży tn o śc i  
w P o m p e iia n ,

PRZY1EGHALI do WARSZAWY.
Myci liski Sędzia, Zochowskj Felix, Ziinnoch An

toni Oby:, mieszkaią pod Kr 500 ulica P odw al, 
Wójcicki Jan 522 P o d w a l, Pruszak Tomasz Oby: 
1372 M arsza łkow ska , Martin Jan Oby: 1046 K ró
lew ska , WierzbowskiJgnacy Oby: 2682 B ednarska , 
Małowiejski Koimpissarz 476 N o w o S e n ą to rsk a , 
Cybulski Rafał Oby: 375 K rak: P rzed :, Zochow- 
ski Franciszek Oby: 1826 K ozia, Zalewski Jgnacy Ob; 
§680 B e d n a r s k a DQ NI 1,S 11’ N1A.

K a ll ig r a f ja n a  sppsób A m eryka ń sk i. Francuz ‘o» 
znajmia że urządzi K urs K a li ig  rapie z n y , za pomo
cą którego, można sin nauczyć w dwunastu lekcjach 
doskonale pisać. Kurs ten zacznie się Igo Marca, 
daie także lekcje po domach. Dalszą wiadomość 
powziąsc można na Krakowskiem Przedmieściu N? 
45O na 3m piętrze.

20 Zł: nagrody kto ojlda KSIĄŻKĘ HANDLO
WĄ Dziennikiem zwaną na Rok 1829, Stanisławo
wi Maiew skiemu służącą, który iadąc w dniu 19 t- 
iu. z Pałacu Krasińskięh ulicami Długą, Freta iP o-  
dwal, takową w Sankach zapom,niał, łaska wy zna
lazca, raczy oddać do llaudlu przy ulicy Rednarr 
»kiej Nr 2658.

Z upoważnienia Praesidji T rybunału 'C yw ilnego  
W twa Mazowieckiego z daty 1 6 in . i l -. b. podpisany 
Reient ogłasza niniejszym, iż sprzedane bęYlą przez 
publiczną licytacją w domu Nr 548 przy ulicy D łu 
giej w Warszawie, obok Teatru Narodowego, ro
zmaite ruchomości iakoto: Precjoza w srebrze, zło
cie, Pierścionki, Zegary i Zegarki, Porcellana, Szkło, 
Faiause, Meble rozmaite, Garderoba inęzka i żeń
ska, Bielizna stołowa, 1 osciel, j różne ruchomości 
Gospodarskie, do pozostałości niegdy Kaictana i 
Anastazji Szeliskich Małżonków zmarłych należące, 
a to w dniu 25 Lutego i następnych dni wyiąwszy 
Święta r. b. zawsze zaczynaiąc od godziny 3 z po
łudnia. Kupujący zaraz po przybiciu cenę płacić 
w monecie srebrnej będą obowiązani. —

Jan  F e lix  fV ils k i  Reiet W . M.
W  Warszawie przy ulicy Siennej pod Nr 1491, 

dnia 22 Lutego r. b. 1830 zaięte Ruchomości, mia
nowicie Lustro ścienne, Komoda, Szafa kredenso- 
tva, Zegary ścienne, ogodz: 1Q z rana przez publi
czną Licytacją sprzedane będą .— S ta n i .M odzelew ski.

Dnia 16 Marca r. b. o godz: 10 z rana Prowentu 
domu przy uiicy Pańskiej Nr 1190 w Warszawie 
w Cyrkule 5 M. W . pod okręgiem Sądu Pokoiu Put 
i M. W . Wyda: III. sytuowanego, prawnie przez 
Szaniawskiego w dniu 1 Maia 1826 r. zaięte, a przez 
podpisanego Komornika w dalszej kontynuacji per
traktowanej wiednoroczną dzierżawę to iest: od 1 
Kwietnia 1830 r. zaczynaiąc przez publiczną Licy
tacją wraz z Ogrodem fruktowym i warzywnym 
yyięcej daiąceinu wypuszczoną zostanie. Licytacja 
na gruncię tejże samej Possessji odbędzie się, za
cznie się od Summy złp: Ą09, o warunkach Licy
tacji w każdym czasie u podjiisanego Komornika 
przy ulicy Sto Jerskiej Nr 1771 dowiedzieć się 
inożna. —  Jan  K abecki K  T . G. IV . dl.

c ^ D n i a  18 b .m . wzeszły  Czwartek zginął piesek 
t.r-Q/, Kamienicy Sokołowskiego przy ulicy Gołę
biej Nr 161, niemaiący roku, rassy mięszaniec z Ja
mników, (czyli Tax) a połowę mniejszy od zwy
czajnych Taxćw, długi,, na nizkich krzywych prze
dnich nóżkach, sierci płowej, bez żadnej odmiany; 
ktoby takowego przytrzymał, lub wyśledził, zecho 
oddać lub dać znać do Sklepu pod Nr wyżej rze
czony, a otrzyma przyzwoitą nagrodę.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Jutro Zam i*tzani»  i 
8 r»ż IV  ar j a t  z potrzeby.


